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0 myli ttirześcijańsku. i
Ludzkość współczesna jest cho- • 

ta. Zdajemy sobie z tego sprawę 
wszyscy, a zarazem niepokoi nas 
pytanie, czy z choroby tej wyjdzie 
ludzkość wzmocniona, odnowiona, 
czy też pogrąży się w beznadziej­
ną niemoc > całkowity rozstrój. 
Narazie jesteśmy świadkami roz­
przężenia w dziedzinie gospodar- ‘ 
czej, upadku względnie osłabienia i 
moralności publicznej i prywatnej. : 
Narody i państwa zdezorientowane, ' 
człowiek stracił busolę; brak idei, 
brak myśli przewodniej daje się ■ 
odczuwać powszechnie. |

Rozumiemy mniej lub więcej, | 
a przynajmniej domyślamy się j 
wszyscy, gdzie tkwi przyczyna ' 
i źródło tej niemocy... „Bo naro- i 
dów duch zatruty, to dopiero bó ' 
lów ból'... ■

Trucizna, którą w umysły i ser- | 
ca ludów sączono, zwłaszcza od i 
połowy zeszłego stulecia, to ma- , 
terjalizm, pozytywizm filozoficzny, : 
negacja istnienia, a przynajmniej , 
możliwość poznania Tego, klóry 1 
jesl Alfą i Omegą, początkiem 
i końcem wszystkiego. Powoli 
i systematycznie ścierano z ducha , 
ludzkiego piętno idealizmu, okre- ; 
ślając mianem „zboczenia“ Ve- ; 
nrrung des menschlichen Geistes 
(Büchner) aspiracje i tęknoty jego ; 
za nieskończonością. Wzamian za i 
to rzucono hasło — „bogacić się“! 
Bóstwem stać się miała technika, ' 
komfort, maszyna, pieniądz. Udało ! 
się przynajmniej częściowo wmó- j 
wić w człowieka, że ziemia jest 
jedyną jego ojczyzną, a życie do- ' 
czesne wyłącznym celem. !

Nic dziwnego, że człowieczcń- ! 
siwo to prawdziwe, lepsze, sponie­
wierane i ośmieszane, zamilkło, — . 
człowiek poczuł się zwierzęciem.

I jakiż tego wynik? Maszyna, 
mająca zapewnić wszystkim korzy- ; 
stanie z wygód i przyjemności te- ' 
go świata, uszczęśliwić wszystkich, 
stworzyć niebo na ziemi, pozbawi- 1 
h dziś m i 1 j o n y kawałka 
Chleba, skazała na głód i nędzę 
niezliczone rzesze pracowników we , 
wszystkich krajach. Człowiek, 
szczycący się opanowaniem sił 
natury, przyśpieszeniem ich wydaj­
ności za pomocą udoskonalonych . 
maszyn, staje się ich niewolnikiem, , 
który utracił władzę nad dziełem ! 
umysłu i rąk swoich.

Mądrość ludzka znalazła na to ! 
lekarstwo: ograniczenie urodzeń, ‘ 
.świadome“ macierzyństwo. Zie- I 
mia — powiadają — jest zaciasna, 
nie może zaspokoić wszystkich, ! 
tłoczących się do stołu życia. A . 
jednocześnie, zapewne dla stwier­
dzenia słuszności tej rady, niszczy 
się, palt, rzuca do morza olbrzy­
mie zapasy żywności (wystarczają­
ce do nakarmienia bezrobotnych 
całego świata), zmniejsza się Obsza 
ty zasiewu (bo .produkcja się nie 
opłaci, niemą zbytu, brak konsu­
mentów“. .Mądra* logika: Jeżeli 
•pogłowie* ludzkie zmniejszy się o 
kilkadziesiąt tuiljonów, to konsu- 
nentów przybędziel...

Z wczorajszego 3 
Płockiego Ode

Wczoraj wieczerem w lokalu 
L M. i K odbyto się pod prze­
wodnictwem p. inż. Kornackiego ; 
zebranie, na którem ukonstytuo- : 
wał się nowowybrany Zarząd i Ko­
misja Rewizyjna oraz poszczególne 
Sekcje Ligi.

Prezesem Oddziału Płockiego j 
został p. kpt. Łocz, wiceprez. — p. j 
ref. Ostrowski i ks prof. Marci­
niak, sekretarzem — p. Oundlacb, 
zastępcą, sekret. — p. Frejek, skar- , 
bnikiem — p. Pasternakiewicz, za- ■ 
stępcą skarbnika — p. Suska, go- : 
spodarzem lokalu p. Wawrowski.

Na czele sekcji Funduszu Obro- ' 
ny Morskiej (FOM) stanął p. kpt. 
Łocz. Sekcję propagandową i mło­
dzieży szkolnej objęła p. Nowa­
kowska, sekcję organizacyjną p. 
Ostrowski, sekcję wychowania wod­
nego pp. Gundlach i Frejek, sekcję

Sinik liii ilîOHiiifB um»wy
O pracę.

lebrania zarządu.

Iziału L M. i K.
imprez p. Lewandowski i p. Kwa­
śniewska.

W Komisji Rew. zasiadają: p. 
Bron. Jabłczyński, jako przewodni­
czący p. Wład. Wojciechowski 
i p. Irena Namiętkiewiczówna, nad­
to pp. Ludw. Przybyłowicz i Mich. 
Zombert, jako zastępcy.

Poza sprawami organizacyjnemi 
wiele uwagi poświęcono na Zebra­
niu sprawie Funduszu Obrony 
Morskiej, która zbiórka staje się 
dziś najważniejszym celem Ligi.

S*n«o tutti
katolickich od praktyk reli­

gijnych.
Kuratorjum Okręgu Szkolnego 

Warszawskiego w Warszawie pis 
mem Nr. 1.4621/33 wyjaśniło, że 
dzieci, które według metryki nale 
żą do wyznania rzymsko-katolic­
kiego nie mogą być zwalniane od 
praktyk religijnych i nauki teligji 
swego wyznania.

I Parlament waiersKi
j rozwiązany,

! Sensacją na Węgrzech jest 
i nagłe i zupełnie nieoczekiwane roz- 
I wiązanie parlamenlu. Wybory człon- 
; ków nowego parlamentu wyzna- 
i czone zostały na dzień 7 kwiet­

nia b. r.
i ;

; " ' Mih o »mili
i Nakładem księgarni św. Woj- 
' ciecba w Poznaniu, ukazała się 
; bardzo interesująca broszura p. t.
i „Masonerja. Czem jest a czem 
: nie jest?*, tłumaczona z francus­

kiego, pióra znanego publicysty
I katolickiego we Francji Verax’a 
i (byłego masona), który wykazuje 

z całą znajomością rzeczy na pod­
stawie cytowanych dokumentów 
masońskich całą przewrotność sekty 
wolnomularskiej, atakującej Koś­
ciół katolicki i tradycje moralnoś­
ci chrześcijańskiej.

Zarówno interesujący temat, 
jak i dostępna cena publikacji 
(zł. 1,60), powinny zachęcić wszyst­
kich do jej przeczytania.

LEKARZ-DENTYSTA 
mm KOWAisM 

przyjmuje w chorobach 
zębów i jurny ustnej 

od IM do 1-el 
I od 4'g| do 7-ej 

PŁOCK, DOBRZYŃSKA 1?

Komisjo Szkolno {Mim
W dniu 5 marca r. b. w Biu­

rze Episkopatu w Warszawie obra­
dowała Komisja Szkolna Episko­
patu Polski pod przewodnictwem 
JE. Księcia Arcybiskupa Metropo­
lity Krakowskiego, D ra Adama 
Stetana Sapiehy.

Zasadnicze orzeczenie Sądu i 
Najwyższego.

Sąd Najwyższy wydał ważne < 
orzeczenie w sprawie strajków | 
i umów o pracę. Sąd orzekł, iż | 
strajk, jako samowolne złamanie ! 
umowy o pracę, polegające na za- j 
przestaniu normalnej pracy, uza- ! 
sadnia niezwłoczne rozwiązanie sto- i 
sunku pracy z robotnikami.

Inni marzą o nowych awantu­
rach wojennych, stokroć bardziej 
niszczycielskich niż di tychczasowe. 
też pewnie jako środek przyjścia z 
pomocą utrapionej ludzkości, jedy­
ny sposób przezwyciężenia kryzy­
su... A tymczasem ziemia mogłaby 
pomieścić i wyżywić przy dzisiej­
szych tylko możliwościach pro­
dukcji trzy razy więcej ludzi, niż 
żyje dziś.

Nie mamy bynajmniej zamiaru 
przeczyć temu, co mówią ekono 
mlści o przyczynach bezpośrednich 
bliższych obecnego rozprzężenia na 
polu gospodarczym, najważniejszą 
jednak z pośród nich jest ta, że 
człowiek stracił kontakt z wiecz­
nością, z Bogiem i własną duszą. 
Zabrakło mu zdrowego światopo 
glądu, zasad nieomylnych. Czyż 
dowodem tej pustki ideowej nie 
jest m. i. to ustawiczne uciekanie 
od siebie samego, szukanie niewy 
brednych, płaskich, jeżeli już nie 
upadlających przyjemności?

Człowiekowi potrzeba przede- 
wszystkiem silnych przekonań, sze 
rokie| perspektywy w nieskończo­
ność, przewagi ducha nad ma- 
terją. I jeżeli jesteśmy dziś świad­
kami i uczestnikami nieładu, „to 
istnieje on nie w naturze, lecz w 
głowach ludzkich: myśl nasza jest 
chora, a z nią w parze idzie cho­
roba woli, upadek charakterów.

Konsternacja 0 Londynie.
Hitler dyplomatycznie zachorował

W dniu dzisiejszym przybyć 
miał do Berlina angielski minister 
Simon dla omówienia szeregu spraw 
politycznych. Simon był już w

Człowiek stracił poczucie swej war­
tości, która tylko z ducha płynąć 
może. Stąd też płynie ten upoka­
rzający nieraz brak ambicji, po- | 
czucia godności. I

Jakie jest jedyne wyjście? Oży- ■ 
wienie świata mj ślą chrześcijańską, | 
która obok wiary, dogmatów obja- i 
wionych ma również i fdozcfję, 
opartą na rozumie, rozwiązującą 
zagadnienia natury ludzkiej, stano 
wiska człowieka we wszechświecie, 
jego celu, stosunku do Bóstwa. 
Odyby f lozofja chrześcijańska — 
system św. Tomasza z Akwinu — 
ta lekceważona ongiś scholastyka, 
opanowała umysły, gdyby zdołała 
wszczepić w nie ziarno idealizmu, 
to i człowiek poczułby się lepszy, 
szczęśliwszy, mocniejszy, bo oko 
zwrócone ku wieczności, jest czyst­
sze, widzi dalej. Miarą naszej siły 
wewnętrznej jest stopień łączności 
z Bóstwem — natura ludzka bun­
tuje się przeciwko nam wtedy, kie­
dy my buntujemy się przeciwko 
Bogn.

Odyby tylko ludzkość i je] 
kierownicy zechciell zrozumieć 
i przejąć się tężyzną myśli fitozolji 
tomistycznej, to stałaby się ona 
bezsprzecznie najważniejszym czyn­
nikiem i dźwignią odrodzenia nie

■“ MTS"

drodze, gdy rząd niemiecki powia­
domił Londyn, że Hitler nie może 
Simona przyjąć, bo... nagle zacho­
rował na chrypkę.

Powodem tego nagiego i nie­
oczekiwanego kroku rządu niemiec­
kiego jest podobno ogłoszenie 
przez rząd angielski deklaracji o 
konieczności dozbrojenia armji an­
gielskiej wobec zbrojeń niemiec­
kich. W Londynie przypuszczają, 
że ta nagła „choroba* Hitlera jest 
raczej daniem Anglikom do zro­
zumienia, że Hitler nie życzy so­
bie wizyty Simona w Berlinie.

W Londynie krok Niemiec wy­
wołał dużą konsternację.
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opinii piililinj, MM luttii i lyth, Mni je 
Współpraca Kościoła i państwa.

JE Książę Arcybiskup Krakow­
ski Dr. Adam Stefan Saptecha 
ogłosił list pasterski poświęcony 
idei Apostolstwa Chrystusowego 
przez zrzeszone działanie w Akcji 
Katolickiej. j

Temu zrzeszonemu działaniu 
mus'my — według cennych wska i 
zań Arcypasterza Krakowskiego — ■ 
dać silną podbudowę. Jako pierw- ; 
szy kamień węgielny tej -.'odbudo- i 
wy musimy położyć miłość chrześ- . 
ciianską, miłość Boga, miłość Je- , 
zusa Chrystusa, a nrłość ta polega : 
na zachowaniu i wypełnianiu przy 
kazań Bożych. „Bez tego warunku 
nie można być prawdziwym katoli­
kiem, a tem więcej zdolnym do 
pracy apostolskiej“. Dostojny Arcy- 
pasterz kreśli smutny obraz katoli­
ka dnia dzisiejszego, zwraca uwa­
gę na ,
nadużywanie imienia katoli- | 
ckiego dla względów egoisty- i 
cznych i różnych wyrachowań i 
i, zaznaczywszy, że «poderwanie 
autorytetu Bożego musiało spro­
wadzić upadek uznania i poszano­
wania wszelkiej powagi, prócz stra- i 
chu przed siłą", stwierdza, że, ; 
niestety, i

„widzimy wokoło siebie ciągłe mai- | 
wersacje, kradzieże, nlesumienności, i 
łamanie danego słowa, przyrzeczeń 
i nie spełnianie przyjętych na sie- « 
bie obowiązków. Żyjemy '
pod grozą i bez wzajemnego i 

zaufania, j
które jest podstawą życia społect- i 
nego. Wiele nieszczęść, jakie na i 
świat spadają, musiray przypisać ! 
temu właśnie upadkowi moralności". ‘

Ten nad wyraz smutny stan i 
rzeczy wymaga kontrakcji i celo- ' 
wej, świadomej swych zadań i dą- ; 
żeń walki ze złem.

udały, czy nie — w przeciwień­
stwie do tego, jak nieraz się dzie­
je, że mały przestępca 1 taki, któ­
remu się nie udało jest potępiany, 
a wielcy łupieżcy uchodzą 
bezkarnie i cieszą się ogól- 

nem poważaniem.
Szczególnie w Polsce, gdzie my 
katolicy stanowimy tak wybitną 
większość ludności, odpowiedzial­
ność nasza jest tem większa i mo­
glibyśmy wiele przeprowadzić. Po­
trzeba tylko, byśmy sami siebie ! 
bardziej niż dotychczas surowo są­
dź li i energiczniej stawiali swoje 
żądania na każdem polu, do które­
go mamy przystęp. A tymczasem 
mamy sobie do wyrzucenia bardzo 
wiele ciężkich przewinień. Nietylko 
tolerujemy, ale nawet ośmielamy ży- 
jących w nielegalnych związkach 
małżeńskich, tak się zachowując, 
jakby wszystko było w porządku. 
Byle tylko nie wydać się zacofanymi, 
milczymy gdy wkoło nas 

uprawia się pornografję
i gdy publicznie wystawia się na­
gości na t. zw. plażach, nawet wo­
bec młodzieży. Nie zapominajmy, 
że przez tak daleko idącą bierność 
1 tolerancję stajemy się współwin­
nymi“.
Następnie Ks. Metropolita poru­

sza bardzo doniosłą sprawę nowo­
czesnych bożyszcz, stawianych za­
miast Boga, i pisze:

„I u nas hasła bolszewickie, które 
w in)ię tez dobra Państwa, powin­
ny być zwalczane, z różnych po­
wodów znajdują wielu zwolenników. 
Wyolbrzymiony kult Państwa jest 
bardzo rozszerzony. Pisarze tego 
kierunku stawiają
państwo nietylko na równi 

z Bogiem, [
ale nawet wyżej, przyznając państwu 
władzę i prawo ograniczenia Jego j 
przykazań i działalności Kościoła 
i nie srosowania się do jakiego- j 
kolwiek prawa“.
Zaznaczywszy, że w zakresie 

stosunku Kościoła do Państwa 

.Zadaniem w^c katolików, a szcze­
gólnie katolików zorganizowanych 
musi być energiczne przeciwdziała- , 
nie tej chorobie moralnej ludzkości, i 
pobudzenie całego społeczeństwa i 
do walki z demoralizacją, jaka je i 
tcczy, skierowanie wysiłków do : 
wyrobienia stanowczej
opiüji publicznej, piętnującej ! 
nadużycia i tych, co je bez- 1 

watydnie uprawiają, •
bez względu na to, czy one im się 

dla katolików normą jest przyka­
zanie P. Jezusa. „Oddajcie tedy 
co jest cesarskiego cesarzowi, a co 
jest boskiego Bogu". (Mat. 22, 1). 
Arcypasterz dodaje:

„Źyjemy, dzięki Bogu, w pań­
stwie chrześcijańsklem, toteż tak 
Kościół, jak Państwo choć w inny 
sposób, powinny dążyć do czci te­
go samego Boga i dobra społe­
czeństwa. A dalej szczególnie dla 
nas Polaków Państwo, które odzy­
skaliśmy, jest prawdziwie darem 
Bożym, toteż jesteśmy do niego 
całem sercem przywiązani i prag­
niemy gorąco, by ono było jak 
najpotężniejsze i mogło przyczyniać 
się nietylko do dobrobytu i szczęś­
cia obywateli, ale zarazem szerzyć 
chwałę Bożą. Wreszcie jak posz­
czególny człowiek będąc stworze­
niem bożem ma obowiązek zacho­
wywać przykazania Boże, podobnie 
i państwo podlega temu samemu 
obowiązkowi zachowania prawa Bo­
żego. Dzieje państw uczą nas, że

wszelkie zakusy wyłamywa­
nia się z pod tego prawa 
i dążenie do opanowania 
dziedziny praw Bożych, koń­
czyło się klęską samychże 

państw.
Toteż nie może być zasadniczych 
przeciwieństw w stosunku Państwa 
do Kościoła, chyba, że ludzie po­
wodując się dążeniami, nie mające- 
mi nic wspólnego z dobrem sa­
mych instytucyj, stwarzają konflik­
ty. Co prawda często krótko­
wzroczność i egoizm osobisty lub 
fałszywy punkt wyjścia stwarzają j 
przeciwności tam, gdzie ich być 
nie powinno. Naszemu Państwu 
polskiemu pragniemy służyć z ca­
łych sił, ale

żądamy, by ono szanowało
prawo Boże. |

a co z tego wynika, by uznawało | 
Kościół jako dzieło Boże i jako 
instytucję mającą w rzeczach religji | 
wyższe uprawnienia. Jesteśmy pew- ! 
ni, że dla dobra Państwa nic nie | 
jest tak pożytecznem, jak współ- J 
praca z religją i Kościołem nad i 
uszlachetnieniem i umoralnieniem j 
dusz ludzkich i wprowadzeniem : 
sprawiedliwości w życie całe Pan- > 
stwa. i

Nie możemy być obojętnymi i 
wobec tych szkodliwych doktryn o 1 
państwie, jakie się szerzą, mimo że | 
niema zasadniczych sprzeczności 
między zadaniami Kościoła i Pań- 1 

stwa. Jednakże wobec nierozważ­
nych prądów, szerzonych często z 
pobudek osobistych i wobec hałaś­
liwej propagandy przesadnego kul. 
tu państwa na nieszczęście konflifc. 
ty są możliwe, a te musiałyby do. 
prowadzić do bardzo smutnych na» 
stępstw tak dla Kościoła, jak dla 
narodu 1 Państwa. Niechby ci, co 
mają szczere zamiary służenia 
Państwu naszemu bez uprzedzeń 
patrzyli na realne stosunki a raczej 
przeciwdziałali robocie radykalnej 
i wywrotowej a nie występowali 
przeciw pracy katolickiej, tak ko­
niecznej dla każdego społeczeństwa,

Zdania, które poruszyliśmy ibo­
lączki, na jakie wskazaliśmy, są tak 
wielkie i poważne, że usilne, ener­
giczne działanie i obrona jest ule 
tylko obowiązkiem katolików, ale 
wogóle ludzi dobrze myślących i o 
Ojczyznę dbałych. Wielu jest tak 
przygnębionych lub nie lubiących 
narażać się na jakikolwiek wysiłek, 
że powtarzają sobie „jakoś to bę­
dzie“, a nie zdają sobie sprawy, 
jak dal ece, jesteśmy zagrożeni i jak 
wiele zaniedbania przypisać będzie 
trzeba tej

bierności i lenistwu,
jakie owładnęło wielu“.

Książę Metropolita kończy orę­
dzie swe gorącą zachętą do wy­
trwania na posterunku pod adre­
sem tych katolików, którzy zrozu­
mieli potrzebę zrzeszonego działa­
nia w kadrach Akcji Katolickiej.

(KAP).

Morotorlum Mmi
dla bezrobotnych.

Rada ministrów uchwaliła pro­
jekt noweli o zmianie obowiązują­
cych przepisów, dotyczących mo- 
ratorjum mieszkaniowego dla bez­
robotnych.

W związku z tem, że dnia 31 go 
marca r. b. upływa termin wstrzy­
mania eksmisji dla bezrobotnych z 
mieszkań 1 i 2-izbowych, na pod­
stawie przepisów noweli termin 
wstrzymania eksmisji zostaje prze­
dłużony do dnia 31 październi­
ka r. b.
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Z mroku do światła.
POWIEŚĆ
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Ks. Andrzej, Bożymir z synkiem i dwaj 
młodzi przyjaciele, Broński i Wolgin wracali, 
z wycieczki po najbliższych osadach tirańskich. 
Dążyli do Aurory na święta Bożego Narodzenia 
W ciągu pięciu miesięcy zwiedzili dziesięć 
osiedli hindyjskich. Tak były wszystkie do 
siebie podobne, iż wydawało się młodym lu­
dziom, gdy wjeżdżali do pierwszej sąsiedniej 
osady, że wrócili inną drogą do Aurory. Wszyst 
kie były urządzone na jeden sposób: pośrod­
ku osady stal kościół, od którego rozchodziły 
się jak promienie ulice i aleje; obok kościoła 
znajdowały się domy misjonarzy, szkoła, domy 
dla gości i t. d. Taki sam wszędzie zachowy­
wał się podział czasu i pracy, takie same na­
bożeństwa poranne I wieczorne, takie same 
rozrywki, śpiewy i muzyka.

Dzięki temu podobieństwu Urańczycy, bo 
tak powszechnie nazywano Hludów, należą­
cych do republiki ułańskie), choć najwięcej 

byli przywiązani do rodzinnej osady, nie czuli 
się jednak obcymi w innych osadach. Przy­
czyniało się do tego, oprócz podobieństwa ze­
wnętrznego, jednakowe wszędzie wychowanie, 
jakie mieszkańcy Uranji otrzymywali od ryce- 
rzów miłości.

Urańczyk uważał wszystkich mieszkań­
ców republiki za swoich braci, ża członków 
jednej wielkiej rodziny chrześcijańskiej; wie­
dział nadto, że wszędzie znajdzie w misjona­
rzach takich samych ojców i opiekunów, na 
jakich przywykł patrzeć od niemowlęctwa, 
wiedział, że we wszystkich osadach panuje 
jednakowe prawo dla wszystkich. Stąd też 
opuszczenie rodzinnej osady i zamieszkanie w 
którejkolwiek innej nie czyniło mu prawdę 
żadne] różnicy.

A takie właśnie przesiedlenia zdarzały się 
niekiedy w Uranji, zwłaszcza w pierwszych 
lutach istnienia tej republiki. Przyczyną prze­
siedleń bywały częste w początkach napady 
dzikich plemion, które w okrutny sposób tę­
piły swoicli osiadłych pobratymców. Bywało 
tak, że napadnięci znienacka mieszkańcy po­
mniejszych osad nie potrafili stawić skutecz­
nego oporu napastnikom, wówczas cała osada 
ulegała zupełnemu zniszczeniu. W ten sposób 
te i owe małe osady zostały wyludnione, 

i dzieło rycerzów miłości, zapoczątkowane 
z takim trudem, ustawicznie się chwiało. Ale 
dzielni misjonarze nie opuszczali rąk ani pod­
dawali się zniechęceniu. Do opustoszałych 
osad przenosili Hindów z innych, ludniejszych 
i w dalszym ciągu prowadzili dobroczynną 
pracę.

Konieczność obrony przed napadami wy­
wołała potrzebę utrzymywania pogotowia wo­
jennego. Wszyscy mężczyźni od hit osiemna­
stu do pięćdziesięciu obowiązani byli w nagłej 
potrzebie stanąć pod bronią. Nauczy detal 
sztuki wojennej byli w początkach braciszko­
wie zakonni odpowiednio wyszkoleni; w na­
stępnych latach pracę tę prowadzili zdolniejsi 
krąjowcy.

Gdy zagroziło niebezpieczeństwo, na wie­
ży szkolnej rozlegał się głos trąbki: na to we­
zwanie Urańczycy rzucali pracę, przerywali 
spoczynek 1 gromadzili się uzbrojeni na plaoil . 
publicznym. Skutkiem ustawicznego pogoto- 
wia 1 zastosowaniu broni palnej napady były 
odpierane z łatwością, toteż powtarzały się e»' 
raz rzadziej, aż wreszcie ustały zupełnie. Jed­
nak nauka sztuki wojennej nie przestała byc 
i nadal obowiązującą, lecą miała ona teraz om- 
raktor sportu.

84066199428989
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Muzeum Diecezjalne

wtorki 1 pląb

Kino „Nowości

-70
- 3°,

Wiadomości potoezns

W miejscu wyciętych drzew po­

Gdzie zrnnlesillllí? TylUo! *■ HOTEL BARSZAfflSRl “W Tylhoi 
polec» Szanownej Klijenteli najlepiej i najczyściej unądżone pokoje od 3 ri., pokoje miesięczne od 25 ML 
Zajazd hotelowy i garaże najtańsze! WYKWINTNA RESTAURACJA wydaje najzdrowsze i smaczne 
obiady i trzech dań po sl. 1.20, dani« porcjowe po cenicii kohtóericyjnyck TRUNKI i WINA po cetiach 
najniższych. SALA BALOWA dla wszystkich organizscyj i stowarzyszeń B B Z P Ł A T,N I jL, ;

....—-—!—' ........ . ......■.......

syłki wszelkiego rodzaju od strony 
Warszawy oraz z Płocka.

O godz. 16,35 otrzymuje prze­
syłki listowe od strony Warszawy 
poc. 1553 oraz z Płocka i wreszcie:

O godz. 12.50 otrzymuje prze­
syłki wszelkiego rodzaju z Płocka.

Nadeszłe przesyłki pocztowe do­
ręczane są codzienie w dniu na­
dejścia, a mianowicie między godz. 
9 tą — 1130 oraz między godz. 
16.40 — 18 tą.

Mieszkańcy Płocka - Radziwie, 
jak wynika z powyższego, mają za­
tem zapewnioną komunikację po­
cztową, odpowiadającą potrzebom 
kulturalnym i gospodarczym, zaró­
wno pod względem regularności 
jak i pod względem częstotliwości.

Niedawno poruszaliśmy sprawę 
doręczania poczty na przedmieściu 
Płocka, w Radziwiu. Sprawą tą 
zainteresowała się Dyrekcja Okręgu 
Poczt i Telegrafów w Warszawie 
i donosi, że Urząd Pocztowy 
»Płock Radziwie“ otrzymuje i od­
prawia pocztę dwa razy na dobę, 
a mianowicie:

O godz. 8.25 otrzymuje prze-

.Nędznicy“

Temperaturo

“ „Sursum corda*. Ukazał 
się tegoroczny pierwszy n-r kwar­
talnika „Sursum corda*, czasopis­
ma Alumnów płockiego Wyższego 
Sem narjum Duchownego.

Numer poświęcony jest w lwiej 
części św. Tomaszowi z Akwinu. 
Zawiera tn. i. takie artykuły jak 
diak. W. Sujkowskiego .0 wiecz- 
nem rodzeniu Słowa“ (wedłuj św. 
Tomasza), diak. St. Budczyńskiego 
„Dogmat łaski*, „Św. Tomasz 
piewcą Eucharystji* (M. Jaroszek), 
„Excelsior“ (Ludwik Lewandowski), 
„Poezje św. Tomasza* (Ksawery 
Ziemiecki). Na uwagę zasługuje 
artykuł Stanisława Grabowskiego 

j pod tyt. „Prawo do własności, 
a własność bezprawna“. Są to 
myśli o ostatnio wydanej książce 

I Doboszyńskiego p. t. „Gospodarka 
narodową*, opartej na św. Tomaszu.

H Pożegnanie b. prezyden­
ta p. inż Chmielewskiego. 
Onegdaj popołudniu odbyło się 
pożegnanie b. tymczasowego pre­
zydenta miasta, p. inż. Chmielew­
skiego, urządzone przez Związek 
Zawodowy Pracowników Miejskich. 
Uroczystość pożegnania odbyła się 
w sali Hotelu Poznańskiego.

“ Wycinanie starych drzew. 
W tych dniach przystąpiono do 
wycinania starych drzew na ulicy 
Sienk ewicza na odcinku od ulicy

Wyotit lui ofiary
na Płocką Szkołę w Zabereziu.

W dniu wczorajszym w Admi­
nistracji „Głosu Mazowieckiego* 
złożono już pierwsze ofiary na 
„Płocką Szkołę w Zabereziu pod 
Pińskiem*.

Złożyli: Dr. Al. Mocieszowle 
tytułem składki półrocznej — 6 zł., 
inż. R. Chmielewski — 1 zł., 
Uczniowie Gimnazjum im. Św. 
Stanisława Kostki w Płocku — 
zł. 9.50.

Kto następny?

Śluby i zgony o lutym
w parafji św. Stanisława 

Kostki w Płocku.

W ciągu lutego b. r. w parafji 
św. Stanisława Kostki w Płocku 
w związek małżeński wstąpili: 
p. Irena Więcek i p. Aleksy Gała- 
gan; p. Halina Janina Tomaszew­
ska — p. Marjan Dobrski; p. Ka­
tarzyna Marianna Ostrowska — p. 
Wiktor Baczewski vel Barzewski; 
p. Zofja Fuz i p. Władysław 
Zgliński

W tejże parafji zmarli w lutym: 
Antoni Kaczmarski (rolnik, lat 18); 
Zofja Kłosińska (1 rok); Marjanna 
Syska (robotn. lat 26); Stanisław 
Szpiek (lat 69); Marjanna Stasiak 
(robotn., lat 25); Józef Gawlik (ro­
botnik, lat 74); Jakób Bańkowski 
(robotn. lat. 73) Antoni Zatorski ‘ 
(stolarz lat 79); Helena Obarowska 
(robotn. lat 21); Jan Domżałowicz 
(robotn. łat 48); Piotr Owsik (rol­
nik lat 67); Jadwiga Niemirowska 
robotn. lat 74); Józef Feliks Kali­
nowski (1 rok); Franciszek Wożni- 
cki (robotn. lat 38); Eleonora Po­
pławska (robotn. lat 63); Aleksan­
der Wiśniewski (robotn. lat 72) 
i Eugenjusz Śliwiński (robotn. 1. 33).

Poradnia Przeciwalkoholowa
inlcleyo T“Îwb Hisjerücznego otwurća

Otwarcie cyklu filozoficznego.
W dniu dzisiejszym w sali Akcji 

Katolickiej (Mostowa 1) rozpoczy­
na się nowy cykl wykładów dia 
inteligencji. Zapoczątkowany dziś 
cykl wykładów przeprowadzi ks. 
prof Dr. Szydłowski na tematy fi­
lozoficzne, Temat dzisiejszego wy­
kładu: „Pojęcie f lozofji“.

Początek punktualnie o godz. 
8 wieczorem.

KALENDARZYK.
Czwartek 7 marca — Tomasza z Akw.
Piątek 8 marca — Jana Boż.
Sobota 9 marca — Cyryla i Metod.

Dyiary aptek
Czwartek 7 marca apt. — Włodkow- 

sklego,
Bibljotekl

s;ill«t»ka Parafialna I Caytalnla (Dobrayń-
\l otwarta )«s< eodzlennio od sodz. 3 

jo ? popołudniu opróc» nlodrt-,1 1 Swl^i

Muzeum Mazowsza Płockiego
Ozlal HIstcryozno-KuHuralny (Rynek Ka- 

nonicz.ny 8.)
Dział Przyrodniczo - Ludoinawozy (Rynek 
Kaooniony 2. dom pod »Opatrznością) 
w okresie wnkacyjnym zwiedzać mogą po 
uprzednim porozumieniu przybywające do

g Cl/I w śródmieściu Płocka
nu I EL HUL3ILI onj m. MM 8. Tel 14 - a
POKOJE od 2 zł. 50 gr. na dobę, miesięcznie od 20 zł.

ZAJAZD hotelowy od pary koni 50 gr, 
GARAŻE 1 zł. — Wszelkie wygody.

rf Wychowawcza impreza. 
Oddział „Mazur* Katolickiego Sto­
warzyszenia Młodzieży w Płocku 
odegrał w ubiegłą niedzielę w sali 
.Przyjaciela* sztukę ludową pod : 
tyt. .Na wymiarze“. Treść sztuki i 
osnuta jest na czwartem Przykaza- ' 
mu Boskiem. Młodzi amatorzy 
wywiązali się ze swych ról ku j 
ogólnemu zadowoleniu. Sztuka sta- : 
rannie była przygotowana i ode- | 
grana. I miała powodzenie. Sala 
była przepełniona. Po skończo- 
nem przedstawieniu słyszało się 
glosy, by przedstawienie jeszcze 
powtórzyć. Jest to wymownym 
dowodem, że i sztuka o wycho­
wawczej treści religijnej, dobrze 
przygotowana, liczyć może u nas 
na powodzenie i zrozumienie. 
I dobrzeby było, żeby „Na wy­
miarze" powtórzono.

H Miejska Opieka Społecz­
na w zakładach zamkniętych. 
W styczniu b, r. w zakładach zam­
kniętych Zarząd Miejski utrzymy­
wał: w zakładzie p. w. Dzieciątka 
Jezus — 6 niemowląt, chłopców, 
na „Stanisławówce* — 19 chłop­
ców, u św. Wincentego à Paulo 
12 dziewcząt i 1 starca, u Anioła 
Stróża — 1, u św. Józefa — 2, 
w ochronce żydowskiej — 7 dziew­
cząt i 6 chłopców, w przytułku ży­
dowskim — 13 starców i w przy­
tułku miejskim — 55 starców, w 
tern 48 kobiet i 7 mężczyzn.

F! Kontrole sanitarne. W 
styczniu bież, roku zlustrowano 
przez Miejską Komisję Sanitarną

że nadużycia popełniane były i za Tumskiej do kościoła po-Refor- 
jego następcy, który te nadużycia mackiego.
wykrył. Stwierdzono również, że ‘
do obowiązków lekarza nie należy sadzone będą wiązy. Po uporząd- 

‘ r kowaniu ulicy Sienkiewicza upo- 
■eteryna- i rządkowane będzie zadrzewienie 

ulicy Kolegialnej.

23 objekty. Niezależnie od tego 
miejski kontroler sanitarny zlustro 

I wał sklepów i wytwórni artykułów 
j spożywczych 21, posesyj — 10.

H Odczyt dla Oficerów. W 
! dniu dzisiejszym o godz. 16 w Kasy- 
I nie Oficerskim 4 p. s. k. w Płocku 
i odbędzie się odczyt dla pp. Obce- 
j rów zawodowych i rezerwy. Odczyt 
i organizuje Towarzystwo Wiedzy 
I Wojskowej; wygłosi go mjr. dy- 
; plomowany Nalepa.

Ze względu na ważność zagad­
nienia, jakie poruszone będzie w 
odczycie, pożądauetn jest, by na 
odczyt przybyli nietylko oficerowie 
zawodowi garnizonu płockiego, ale 
i wszyscy oficerowie rezerwy.

H He płaci Fundusz Pracy 
za zboże. Za dostarczone za za 
ległości podatkowe zboże Fundusz 
Pracy w tych dniach placi: za 100 
klg. żyta — 15 zł., pszenicy — 
18 50 zł., jęczmienia — 18,50 zł. 
Są to ceny za najl. gatunek zboża.

I pf Czyj krzyż „Na Polu 
Chwały“? Znaleziono krzyż wa­
lecznych „Na Polu Chwały*. Do 

j odebrania w Redakcji „Głosu Ma- 
; zowieckiego'.

Choroby zakaźne w Pło- 
! cku. W lutym bież, roku w Płoc- 
■ ku zanotowano 3 wypadki zacho- 
i rowania na gruźlicę, 5 na jaglicę, 

1 na odrę, 1 na zakażenie połogo­
we, 2 na błonicę, 6 na płonicę, 2 
na tyfus brzuszny i 1 na ospę 
wietrzną. Z tego zanotowano 3 
wypadki śmiertelne, a mianowicie: 
1 na zapalenie połogowe, 1 na 
płonicę i 1 na błonicę.

Za handlowanie w nie­
dzielę. Za prowadzenie handlu 
w niedzielę pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności Rozenblum Ides 
(Stary Rynek 5), Borensztejn Bo­
ruch (Szeroka 45), Magnes Hinda 
(Sienkiewicza 24) Kanarek Załma 
(Bielska 2), Sztern Jakób (Szero 
ka 12).

fą Lekarz weterynarjl p. Dr. 
Czekotowaki powrócił do Pło­
cka. Z końcem ubiegłego roku 
pisaliśmy o aresztowaniu w Płocku 
lekarza weterynarji p. Dr. Czeko- 
towskiego pod zarzutem nadużyć 
w rzeźni w Łodzi. W toku śledz­
twa p. Dr. Czekotowski został 
zwolniony, a aresztowaną została 
urzędniczka rzeźni H. Pilarczyko- 
wa, która dotychczas przebywa w 
więzieniu. Prowadzone energicz­
nie szczegółowe śledztwo wykazuje.

DMq OM P. IT. w (Oarszaoie 
o wymianie poczty w Radziwiu.

'ykryl- Stwierdzono również, że 

wgląd w sprawy finansowe, lecz 
tylko nadzór sanitarny wC , 
ryjny.
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sie kulturalnych zadań hi leryzmu. 
Właściwe przekształcenie partji na 
zakon, który podlegałby własnemu 
senatowi, ma być dokonane dopie­
ro późną jesienią. Dla posiedzeń 
owego senatu zakonnego przygoto­
wano już specjalną salę w .Bru­
natnym Domu" w Mcnachjum.

osobne wydanie 
opr. 3 zł.

Księgarnia „Caritas
Płock, Sienkiewicza 14.

w wyk. 
Chwilka 
poludu.

Przy wypadaniu włosów, 
łupieżu, łysieniu stosuje się 
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rolnicze. 19.25
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jakość najlepsza oto 
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Plote do sprzedania
Warszawska 22,—tamże wiadomość.

■gßMT OOŁ03ZEŚI za jedau wiara* »Im. na stronie tytułowej 40 gr., w tekście M gromy, na stronie ostatniej W gro**F 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr, najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiarsża 90 gro«?.

Prenumerata mieaigCTiia MO «L Numer pojedytay 10 gr. Rękoptefiw Redukcja nie «wraca.

Program poranny od godz. 
do godz. 8.00 

12.05 Muzyka salonowa 
zesp. St. Rachonia. 12.50 
dla kobiet. 12 55 Dziennik 
13.00 Rosyjska muzyka symfon. (pły- I 
ty). 13.45 .Nasz handel morski“, j 
13.55 Przegląd giełdowy. 14 45 Kon- j 
cert zesp. salonowego Z. Górzyń- | 
. tego. 15.30 .Sowiecka miłość". I 
15.45 Koncert solistów z Poznania. i 
16 30 Skrzynka techn. 16.45 Krótki ' 
recital fortepianowy. 17.00 Odczyt 
p. t. „Miasta i miasteczka polskie“, j 
17.10 Najnowsze nagrania na płytach. 
17.50 Pogadanka Br. Winawera. 18.00 | 
Wesoła audycja dla dzieci ze Lwowa, j 
19.15 Wiadom. rolnicze. 19.30 Wlad. 
sportowe ogólnopolskie. 20.00 Transm. ! 
z Wiednia. 22.30 Na wesołej lwow­
skiej fali.

Zakład Art-Fotograficzny 

p.f. W. ŻABOWSKI 
ul. Kościuszki 4. Tel. 15-88.

Zdjęcia portretowe, grup, wnętrz 
i t.p. PORTRETY z każdej foto- 
grafji. Wszelkie prace dla pp. 
amatorów-fotografów. CENY 

BARDZO NISKIE.

Niedawno pod przewodnictwem 
ministra Rzeszy Rudolfa Hessa od­
była się w Berlinie konferencja 
najwyższych kierowników partji na­
rodowo socjalistycznej, połączona z 
konferencją kierowników okręgo­
wych stronnictwa, tak zw. " 
ter. Obok Hitlera wzięli w 
udział Goebbels, Darre, 
berg, Ley, generał Epp, major 
Buch i wszyscy szefowie resortów 
„Brunatnego Domu" w Monach- 
jum. Przedmiotem obrad konfe­
rencji było omówienie zadań 
partji w roku bieżącym, kwestja 
.czystki“ partyjnej, która ma sięg 
nąć aż do najniższych lokalnych 
komórek stronnictwa i wreszcie 
sprawa nadania partji organizacyj­
nej struktury zakonu. Zapalonym 
rzecznikiem tej ostatniej koncepcji 
jest, jak wiadomo, Alfred Rosen­
berg, główny specjalista w zakre-

Program poranny od godz. 
do godz. 8.00

12.05 Muzyka popul. (płyty). 12.50 
Chwilka dla kobiet. 12.55 Dziennik 
połudn. 13.00 Zespół salonowy P. 
Rynasa. 13.55 Przegląd giełdowy. 
15.45 Audycja operetkowa z Wilna. 
16.30 Pogawędka przyrodnicza. 16.45 
Fragmenty z op. „Hrabina® St. Mo­
niuszki (płyty). 17.40 Audycja dla 
chorych w oprać, ks. Rękasa ze Lwo 
wa. 19.15 Wiadom.
Wiad. sport. 19.35 Koncert z Kato­
wic. 19.50 Feljeton aktualny. 20.05 
Pogadankę muzyczną wygł. 
Elsnerówna. 20.45 „Higjena 
dziewczyny“ 23.05 Muzyka 
wa z płyt.

Sobota 9 marca.

0EG1ELI DRZEWO 
w różnych gatunkach po ce- 
cenach przystępnych w każdej 
ilości sprzedaje na miejscu 

i dostarcza do domu

F-ma OLEŃCZUK S
ul. Sienkiewicza 36, tel. 15 68

NOWOOTWORZONY

Sklep Rolniczo-Kolonjalny
Ł. WOŻNIKOWSKIBJ

W PŁOCKU, ULICA NOWY RYNEK 18.
Poleca: podkowiski, hacele, lemiesze, odkładnie, łańcuchy, 
latarnie stajenne, zgrzeblą, szczotki do czyszczenia koni, widły, 
szpadle, oliwy, smary i t.p , oraz TOWARY KOLONIALNE 

i WYROBY TYTONIOWE.

Stt, 4 „GŁOS MA a O W 1 B C m- - 1 marca N3ł r, .............. Wr‘ 56 I

SKLEP BŁAWATNY LUCYNY RADASZKIEWICZ0WEJ11?
Płock, ulica Tumska (dawniej Br. Kucharskiej) róg łI. Kolegjalnej. I

POSIADA NA SKŁADZIE: Jedwabie — Crepe - Turge, Crepe - Satin, Sicilja, Marocien, Mongole, Lavable i wiele innych. Wełny 
damskie na płaszcze, kostjnmy i t. d. Wełny męskie na ubrania, płaszcze. Płótna. Bielizna pościelowa. Garnitury sto- 

lowe. Koce. Doklady krawieckie, gay SPECJALNOŚĆ: krepy i bostony czarne dla Mb. Duchowieństwa.

tł| W! 

odsyłać
Tyloki 

Sie", że 
być celoi 
wawwa. 
winny ni< 
do roku, 
gim to n 
nie tylko 
narodowj 

Dobre 
cjonalna 
zbada, ż< 
rzeczywil 
A taką 
może na 
powołani 
jest .C 
ności ,C 
próbowa 
ubogich 
Do ubog 
nie szli 
boli i u

„Cari 
J iucja nii 

jl I soby dli
- I instytucj
- I tecznej.

I tern wię 
.Caritas

Tym 
dzi zjaa 
ritas" ol 
katolick 
ne sfer; 
ofiarach 
gich do 
cy. 1 . 
.Caritas 
nigdy i 
do tego 
i własi 
że „Ca 
moc ub 
cza dr 
ubogim 
cięż im 
na zaoi 
żebracl 
dzenia

A d 
mužný 
dobroć: 
ncjona 
Chcąc 
bractwi 
w post 
mi zgti 
i tam 
postaci

KoiDiinaliia Kasa Mii ptt Pttiy 
PŁOCK, Plac Marsz. Piłsudskiego Nfi 2. Tel. 1043 
Od wkładów i lokat placi do i daje wkładcom
absolutne bezpieczeństwo, gdyż za Kasę ręczy Wydział Powij. 
towy całym swoim majątkiem i dochodami. Korzysta z przy, 

wileju, że oszczędności nie podlegają aresztom.
Przyjmuje oszczędności od 1 zł., a na karty oszczędnościo­

we już od 5 groszy.
Udziela kredytu i załatwia wszelkie czynności bankowe, 
Przyjmuje opłaty za prąd na r-k Dyrekcji Elektrowni 

i Wodociągów Miejskich w Płockn.
Biuro K.K.O. czynne od g. 9 do 14 i od 18 min. 30 do 

19 min. 30—, w soboty do godz. 13.

Pismo Święte
Starego i Nowego 
Testamentu w jednym 
tomie. Cena: brosz.— 
18 zł., w oprawie 20 zł.

Ewangelie i Dzieje
Apostolsk ie

SPRZEDAŻ NARZĘDZI ROLNICZYCH: pługów, bron, 
kultywatorów, obsypników, grabi sprężynowych, lemieszów, 
odkladní, płóz i t d. ŻELAZA wszelkich wymiarów i do 
wszelkich potrzeb oraz łańcuchów, drutu, gwoździ, podko- 
wiaków, nitów i t.d. NACZYŃ KUCHENNYCH i różnych 
do użytku domowego, naczyń mleczarskich i t, d., a także 

węgla, cementu i wapna.
CENY BEZKONKURENCYJNIE NISKIE.

W. BAJENKIEWICZ
Płock, Nowy Rynek 4, tel. 10-11. ,

Wielki 
wybór 

żumali 
francuskich 

sezon wiosenny poleca

KSIĘGARNIA POLSKA

POS1

W PŁOCKU.
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